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W cieszyńskim  zaścianku.
N iech na całym świecie wojna,
Byle polska wieś spokojna.

Pisano niedawno w  „P o lo n ji" o zaścianku cie- i 
szyńskim, poświęcając parę uwag polityce Cie- j 
szyniaków, iż traktują ją tylko z punktu widzę- j 
nia interesów Śląska Cieszyńskiego, obliczanych \ 
zresztą na krótką metę, bez pomyślenia o tem, 
co może być w  niedalekiej przyszłości.

W  uwagach tych było wiele słuszności i war
to się niemi nieco zająć.

Zaścianek cieszyński ma zresztą swoją trady
cję. Przypom nijm y sobie czasy przedwojenne. Ja k 
kolwiek Śląsk Cieszyński utrzym ywał bliskie sto
sunki z ówczesną Galicją a posłowie z Cieszyń
skiego zasiadali w  Kole Polskiem we W iedniu, z 
natury rzeczy polityka polska na Śląsku była in
na, niż w  Galicji. Tam  były rządy polskie, tu zaś, 
począwszy od Białki, żyw ioł polski w  ciężkiej w al
ce pod rządami niemieckiemi i pod naporem cze
skim musiał zdobywać sobie warunki dla nor
malnego rozwoju, swego życia. Stąd też światek 
polski najsląsku Cieszyńskim miał swój odrębny 
charakterZ*Wiele różniący się od życia polskiego 
w  Krakowie i we Lwowie, a ponieważ była to 
miniaturka w  stosunku do innych dzielnic pol
skich, więc nic dziwnego, że było to życie, jakby 
w  zaścianku. N a dobro tego zaścianku podnieść 
należy, że ludzie, w  nim mieszkający, mieli także 
zrozumienie dla spraw, wybiegających poza w i
dnokrąg bliskich Beskidów, o czem świadczył 
choćby rozwój ruchu narodowo-dem okratyczne- 
go na Śląsku, ruchu o charakterze wybitnie 
wszechpolskim. Po wojnie światowej Śląsk C ie
szyński dostał się do wolnej i niepodległej Polski w  
pomniejszeniu: co było w nim najlepszego, co ży
ło najbujniejszem życiem polskiem, to niestety 
pozostało poza kordonem czeskim. W  pomniej
szonym kraiku zmalały dążenia, ambicje i zmalał 
rozmach życia. Dawniej sprawami publicznemi 
zajmował się ogół, obecnie oddano je stronnic
twom , a gdy te powoli zamierały, prowadzenie 
spraw publicznych dostało się w ręce przywód
ców, którzy załatwiali je na własną rękę, nie tro
szcząc się o to, co ogół myślał.

Działo się zresztą w  kraju, w  porównaniu z 
innemi dzielnicami, nie najgorzej. Po chudych au- 
strjackich przyszły tłuste lata polskie. Staliśmy się 
częścią najbogatszego województwa w  Polsce. Z  
wyjątkiem  zamierającego Cieszyna kraj podnosił 
się w  swym rozwoju. W  Katowicach bracia-Gór- 
noślązacy nie skąpili Cieszyniakom  i Sejm śląski 
łożył hojnie na wszystkie potrzeby Cieszyńskiego. 
Płynęły pieniądze na koleje, drogi, szkoły i szpi
tale, a specjalnie Wisła nie mogła się na nic 
uskarżać. Dobrodziejstwa autonomji śląskiej naj
bardziej i najwydatniej dały się odczuć na Śląsku 
Cieszyńskim. Zdawałoby się też, że tu autonomja 
śląska będzie mieć najlepszych przyjaciół i naj- 
wytrwalszych obrońców. Okazało się przeciwnie! 
Gdy złe czasy przyszły na autnoomję, gdy zam
knięto podwoje Sejmu śląskiego i gdy na G . Ślą
sku zawrzała dotąd niekończąca się walka w o- 
bronie autonomji —  właśnie wśród obrońców jej 
zabrakło Cieszyniaków. N a Śląsku Cieszyńskim 
mówi się niejednokrotnie: — „T a  cała walka na 
G . Śląsku nas nie obchodzi. Poco nam się w  nią 
wtrącać? M y musimy zachować neutralność. Zre
sztą to nasze neutralne stanowisko przynosi kra
jow i korzyści, bo w  Katowicach muszą się z na
mi liczyć." K tórzy  tak mówią, nie zdają sobie spra
wy, jak niemóralnem jest takie stanowisko i że 
ono może się pomścić w przyszłości.

Jeżeli bowiem Cieszyńskie jest częścią w oje
wództwa śląskiego, musi żyć życiem woje
wództwa a nie st^Ć na stanowisku... „byle pol
ska wieś spokojna". N ie można prowadzić poli
tyki zaścianka i m ówić, że nas nie obchodzi to, co 
się dzieje w  Katowicach. N ie w ystarczy też za
słaniać się tem, że obrona autonomji to oddanie 
się na usługi Korfantego.

Abstrahując w tej chwili od osoby K orfan
tego, należy stwierdzić, że G. Śląsk jest cały w» 
walce z sanacją. Sanacja składa się tam przeważnie 
z urzędników i żywiołu napływowego, wszystko 
zaś, co rodzime, górnośląskie, znajduje się w obo
zie antysanacyjnym.

M y, żyjąc z Górnoślązakami w jednem w o
jewództwie, musimy się liczyć z panującemi tam 
nastrojami, a nie przeciwstawiać się im, względ
nie um ywać ręce od wszystkiego. Od tego, co się 
tam dzieje, nie wolno nam się odgradzać kordo
nem, który dzielił oba Śląski za czasów niewoli. 
Obecnie stanowimy całość i wszystko, co obcho
dzi jednych, powinno obchodzić i drugich. W

Z  PN IA,
BAJKI I PLOTKI IGRASICKIEGO.

Był generał, co zniknął z stolicy w  dzień biały. 
Choć go potrójne straże czujnie pilnowały;
A  gdy z tej fraszki w yniki maleńki ambaras, 
W idziano go po świecie w kilku miejscach naraz. 
Był sędzia, który sądził, tak, jak mu kazano; 
Dygnitarz, majstrujący podsłuchy za ścianą;
Inny, co wszelkie mętne sprawy wciąż umarza; 
Prokurator urlopem darzący zbrodniarza;
Bandyci, co na występ w  mundur się ubrali, 
Choć palcem ich wskazują, — chodzą zdrowi, cali. 
Był pismak — rozlicznemi skazany w yroki, 
Cieszący się łaskami protekcji wysokiej,
Byl kraj, gdzie obok żyją dwie rzeczywistości:
W  jednej pełno jest troski, w  drugiej radość gości. 
Jak  twierdził znakom ity retor i statysta:
Jedna jest urojona, druga rzeczywista.
Był mąż niepospolity, wielkiego rozmachu:
Ujrzał, zmierzył... wypalił... i już po przestrachu. 
W szystko to są kumoszek głupie bajki plotki. 
W ym yślone przez baby i stare dewotki 
Stek zwidzeń w wyobraźni schorzałej poczęty. 
Jednakże ja to włożę między dokumenty.

Wieści te, wszak rzecz jasna, przybyły z Meksyku, 
K to ciekaw, nie przeczyta w  hiszpańskim języku.

R A D A  N A  U C H O .

Iż na fotelu nie tak jak należy — siedział, 
Wiedział i sam dygnitarz i kraj również wiedział, 
N ikom u nie dziwota więc, gdy się tłumaczy:
„ Ja  nie chciałem... musiałem, nie mogłem inaczej... 
Stąd dla was dostojnicy, nauka w ynika:
Jeśli ma który spełniać rolę posłusznika, 
W ykonyw ać li tylko pańskie polecenia,
Nie pytając się prawa ni głosu sumienia,
T o  pomnij, przyjacielu, jeśliś człek nie głupi,
Że się kiedyś na Tobie — nie na panu skrupi! 
Lepiej więc rzucić godność zawczasu z protestem 
I rzec: „N iczyjim  sługą, jeno Państwa jestem !" 
N ie później się wykręcać, jak Antek lub Staszek: 
„K azał dziaduś, tatunio, stryjek czy wujaszek." 

(„Placów ka") Casus.

—  Podziękowanie. N ie mogąc osobiście po
dziękować W szystkim Organizacjom i Przyja
ciołom, którzy oddali manifestacyjnie ostatnią 
przysługę naszemu nieodżałowanemu mężowi i 
ojcu drowi Augustynowi Kwiecińskiemu, emer. 
sędziemu i adwokatowi w  Żywcu, a w szczegól
ności Przewiel. Duchowieństwu z ks. dziekanem 
Satke na czele, Tow arzystw u „So k ó ł" i T . S. L., 
Delegacjom Stronnictwa Narodowego, Strzelca, 
Policji Państwowej, Gimnazjum i Seminarjum 
Żeńskiego, P. T . Sędziom, Adwokatom  i U rzęd
nikom sądowym oraz Przyjaciołom  i Znajom ym  
ś. p. Zmarłego, składają tą drogą głębokie „Bóg za
płać" Żona i dzieci.

erze przedmajowej żyliśmy z Górnoślązakami i ze 
współżycia z nimi byliśmy zadowoleni, dopiero 
gdy przyszedł na nich dopust sanacyjny i prze
żywają oni ciężkie chwile —  my się od nich od
gradzamy. Dłużej klasztora niż przeora! R az się 
sanacja skończy na G. Śląsku a Górnoślązacy, jak 
byli,’ tak pozostaną. Jak  wtedy będzie wyglądało 
współżycie nasze z nimi? — Znowu wtedy w ej
dzie w  życie autonomja śląska. Będziemy chcieć z 
niej korzystać. C zy nie zapytają się nas wtedy, 
czy broniliśmy jej, gdy była zagrożona?

W  księdze pamiątkowej, którą wydano w 
Cieszynie z okazji uroczystości jubileuszowej „Z n i
cza" pisze m. in. prof. Rom an Dyboski, ubolewa
jąc, że między obu częściami Śląska za mało jest 
współżycia, że zbyt silnie zaznaczają się jeszcze 
dawne kopce graniczne. Jest rzeczywiście tak i 
są winy po obu stronach: jest ża wiele seperaty- 
zmu lokalnego na; G. Śląsku, ale i bez winy nie są 
Cieszyniacy, którzy tkwią zbyt głęboko w  swym 
zaścianku i nie mogą się zdecydować, by żyć ży 
ciem całego województwa śląskiego.

Jeszcze jest rzecz jedna, którą nieraz podkre
ślaliśmy. W alka, którą sanacja na G. Śląsku 
wznieciła i wciąż podtrzym uje, wychodzi na ko
rzyść Niemcom i tem samem w ytw arza niebez
pieczeństwo, groźne dla Śląska pod względem na
rodowym  i państwowym . Skutkiem zaangażowa
nia się wszystkich sił polskich we wzajemnem 
zwalczaniu się, zmniejsza się czujność polska w o
bec N iem ców i ich groźnych wobec nas za
miarów.

C zy i wobec tego niebezpieczeństwa wolno 
się nam na Cieszyńskiem zachować neutralnie i 
przypatryw ać się bezczynnie temu, co się dzieje na 
G. Śląsku?

❖
Piszemy wciąż o neutralności cieszyńskiej, 

ale prawdę mówiąc — neutralność ta należy już 
do przeszłości. M ówi się o niej wśród ludności, 
lecz przyw ódcy stronnictw cieszyńskich, korzy 
stając z bezmyślności ogółu, dawno już porzucili 
neutralność i już w  czasie ostatnich w yborów  sej
mowych opowiedzieli się czynnie po stronie ekspe
rymentującej na G. Śląsku sanacji.. Odtąd C ie
szyńskie coraz bardziej brnie w  tym  kierunku. 
Ja k  długo to ma trwać? — C zy aż dotąd, aż cał
kiem widocznie krachnie ginący świat sanacji? Bę
dzie się wtedy można może wyprzeć swych przy- 
wódzców, ale czy i jak zrehabilituje się C ie
szyńskie z tego, że za swą mądrość polityczną 
uważało — neutralność?

Dżiś, gdy zbliżają się w ybory gminne, a 
wkrótce prawdopodobnie sejmowe — czas jeszcze 
zastanowić się i politykę swą poddać zasadniczej 
rewizji. W . Z.

Ciekawa oferta
D E T E K T Y W A  A M E R Y K A Ń SK IE G O .

Do W arszawy nadszedł list z N owego Jorku , 
pochodzący z biura „Bloom -D etectiv-Bureau“ , a- 
dresowany „D o urzędu policyjnego w W arsza
w ie". Właściciel tego biura p. Blomm porusza w 
nim sprawę tragicznego w ypadku ś. p. mjra Idzi
kowskiego i Kubali. Prosi on odpowiednie w ła
dze policyjne, by w płynęły w  kierunku udzielenia 
mu przez rząd polski prawa wyświetlenia „powo
dów wadliwego funkcjonowania motoru, które 
stało się przyczyną bolesnej katastrofy". P. Bloom 
oświadcza gotowość podjęcia się prowadzenia do
chodzenia bezpłatnie.

O ryginalny ten list przesłała G łówna Kom en
da Policji szefowi dep. aeronautyki. List ten po
zostanie bez odpowiedzi. (?)

Ja k  wiadomo, powody tragicznego wypadku 
są znane tylko z raportu mjr. Kubali, złożonego 
odpowiednim czynnikom , jak i z wiadomości, po
chodzących z wysp Azorskich.
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Sanacja werbuje gen. Hallera?iimiu 1 1 1 1

W  poniedziałek Powszechna W ystawa K ra
jowa w Poznaniu zakończy swoje świetne życie. 
Jak  punktualnie o godz. 10 rano w dniu 16  maja 
była otwarta, tak z równą akuratnością w  dniu 
30 września o godzinie 18 zostanie zamknięta. 
Faktycznie jednak trwać będzie jeszcze długie ła
ta, trwać zarówno w  pamięci ludzkiej, jak i w 
swoich skutkach.

Sukcesy P. W. K. w  swoich obecnych obja
wach, strzelają jak fajerwerki wśród nocy. N ocą 
bowiem można śmiało nazwać ten mur odosob
nienia i zapoznania, jakim była Polska otoczona 
jeszcze niewiele miesięcy temu, jeżeli idzie o zna
jomość naszej O jczyzny i jej dorobku. T ym cza
sem od dnia otwarcia PW K  głośno jest o Pol
sce w  całym świecie i to głośno nie w  sensie 
„bandytów  polskich", jak się to utarło w  prasie 
francuskiej, lub europejskiego M eksyku, jak o Pol
sce tu i ówdzie pisano, lecz m ówi się teraz o nas 
jako o odkryciu nieznanego kraju, pracowitego i 
zdolnego do życia, odkryciu mniej głośnem m o
że, niż odkrycie Am eryki, lecz również niespo- 
dziewanem.

Dzisiaj dopiero dowiadujemy się, jak wielkie 
kręgi zatoczyła przeciwpolska propaganda nie
miecka. W szak niema j^-awie kraju w Europie, 
żeby na podstawie zwiedzenia PW K  nie tw ier
dzono, że złośliwe przysłowie niemieckie o „pol- 
nische W irtschaft" jest wierutną bajką. N aw et 
N iem cy, ci właśnie N iem cy, którzy z ślepą wiarą 
słuchali antypolskich hakatystycznych bzdur, 
stwierdzają niejednokrotnie, z iście germańską 
sumiennością, że w  sprawie Polski i Polaków byli 
okłam ywani, co im bardzo zaszkodziło w  intere
sach. M owa tu naturalnie o rzeszy niemieckiego 
mieszczaństwa, zajmującego się handlem i prze
mysłem i marzącego o rozszerzeniu sfery swoich 
zysków  na Polskę.

C y fra  artykułów  i notatek o Polsce, jakie 
pojawiły się w  prasie zagranicznej całego świata, 
przewyższa liczbę 30 tysięcy. N iem a kraju cyw i
lizowanego, do któregoby nie dotarła ta wieść.

W  ostatnich kilku dniach Powszechna W y
stawa Krajow a zbierała niejako plony swojej pra
cy. Jak  wiadomo, odwiedziło ją kilku ministrów 
i przedstawicieli rządów, a jeszcze dzisiaj bawi 
w Poznaniu francuski minister przemysłu i han
dlu p. Bonnefouss. N ie ulega wątpliwości, że ża
dne zaproszenia nie skłoniłyby tych wysokich 
przedstawicieli obcych państw do przyjazdu do 
Polski, gdyby przedtem nie dotarła do ich kra
jów  wieść o prawdziwym  stanie i znaczeniu Pow 
szechnej W ystaw y Krajowej. Jadąc do Poznania, 
wiedzieli oni z pewnością, że jadą zapoznać się z 
wartościami, reprezentowanemi przez cały naród 
polski. N ic też innego nie nadało PW K  jej obec
nego waloru, jak to, że jest ona dziełem całego 
narodu, dokonanem pod energicznem i światłem 
kierownictwem  niezwykle utalentowanych orga
nizatorów. N ie ulega również wątpliwości, że za
sadniczo do powodzenia PW K  przyczynił się 
fakt, iż zbudowana została w stolicy W ielkopol
ski. Atm osfera praworządności, dyscypliny spo
łecznej i narodowej, która jest atmosferą W ielko
polski, zaciążyła wybitnie nad Powszechną W y
stawą Krajow ą, czyniąc ją taką, jaką jest. PW K  
w yobraża Polskę przez pryzm at W ielkopolski. 
T aka właśnie Polska zadziwia świat, a nam wska
zuje drogę na przyszłość.

W yłom , jaki zrobiła Powszechna W ystawa 
Krajow a w  niezdobytej dla nas dotychczas forte
cy propagandy zagranicznej, musi na przyszłość 
zostać utrzym any i rozszerzony. Doświadczenia, 
jakie w  tej sprawie poczyniła PW K , powinny być 
dokładnie przestudjowane. Term in zamknięcia 
W ystaw y nie może być powrotem  do czasów 
przedwystawowych, kiedy Polska otoczona była 
obojętnością i nieznajomością, ale wygraną* bitwę, 
jaką jest PW K, trzeba w  dziedzinie propagandy 
zagranicznej w ykorzystać w całej pełni. O dkryte- 
mi szlakami propagandowemi, przez zyskanych 
za pośrednictwem PW K  przyjaciół Polski, przez 
wszystkich tych, którzy nauczyli się nas cenić, 
wszelkiemi dostępnemi środkami.

Powszechna W ystawa Krajow a jest wygraną 
bitwą. Bitwą wygraną przez cały naród. D o zw y
cięstwa tego przygotow ywaliśm y się przez 10 lat 
odzyskanej niepodległości. Stan. Tabaczyński.

W Y R Ó B  wszelkich w ym iarów
D Y K T Ó W  olchowych i sosnowych, 

F O R N IE R Ó W  według danych 
R Y S U N K Ó W  w własnych 

W A R S Z T A T A C H

J. Konig, Biała - Bielsko
ul. Komorowicka —  telefon 1620.

Fornierowanie filunków  i pełnych części łó
żek, szaf i t. p. na zamówienie wszystkiemi ga
tunkami drzew krajow ych i egzotycznych, bajco
wanie . chemiczne według najnowszej metody. — 
W ysyłka codzienna.

W arszawski „R o b otn ik " podaje następującą | 
wiadomość:

Bawi w  W arszawie gen. Zając z Górnego Ślą
ska (d-ca 23 dyw. śląskiej — red.).

Ja k  się dowiadujemy ze źródła zupełnie do
brze poinformowanego, generał Zając nie przyje
chał do W arszawy ani na wywczasy, ani w  spra
wach służbowych, lecz ma do spełnienia bardzo 
poważną misję polityczną. Jest on mianowicie po
średnikiem pomiędzy kierowniczemi sferami woj- 
skowemi, a gen. Józefem  Hallerem.

Za powiększenie swoją osobą topniejącego 
obozu „sanacji m oralnej" generałowi H allerowi 
obiecują wysokie stanowisko w  wojsku(?!)

Przeciwko temu porozumieniu istnieje silny 
przeciw zarówno wśród przyjaciół politycznych 
gen. Hallera, jak i wśród oficerów-pilsudczyków 
z prawdziwej I. Brygady.

W arszawa. Agencja Press donosi, że w iado
mości o objęciu przez gen. H allera stanowiska w  
armji nie są oparte na rzeczywistych faktach i 
nie odpowiadają prawdzie.

Pr z Y  b ó l a c h  
głowy « z§bów'
j a z i f  b i e n »u

pomagaiś?
*'7>

t abl et k*

lO petoJ jjf bJSSwSl

PODZIĘKOWANIE. CHÓR ,.JEDNOŚCI".
W  związku z bandyckim napadem bojówki 

socjalistycznej, jaki miał miejsce w dniu 4-go 
sierpnia b. r., otrzymałem z różnych stron Polski 
listy z wyrazam i współczucia i zachęty do dalszej 
walki z niesłychanym terorem socjalistycznym w 
stosunku do narodowo-m yślących robotników.

Nie mogąc na każdy list zosobna opowiadać 
i złożyć podziękowania życzliwym  ludziom, tą 
drogą składam najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim  za wyrażone współczucie i najsolenniej 
przyrzekam , że z pola walki o prawo do życia i 
wolności swych przekonań dla robotnika-naro- 
dowca póki życia i sil starczy nie ustąpię.

Specjalne podziękowanie należy się ode mnie 
Matce M arji Franciszce Stojalowskiej, siostrze 
ś. p. ks. Stanisława Stojalowskiego, pierwszego bu
dziciela ruchu narodowego wśród robotników 
śląskich. Edward Zajączek,
Sekretarz Generalny Zw . Robotn. i Org. Zaw.

Im. Ks. Stanisława Stojalowskiego w  Bielsku.

Turysta
w

górach
chcąc lekko osiągnąć w ytyczony 

cel sportowy

naciera muskuły nóg
mentholową wódką francuską

A L P Ą
Po uciążliwych wycieczkach są 

muskuły omdlałe a nerwy osłabio

ne. Masaż „A lp ą " wzmacnia pono

wnie muskuły, odświeża nerwy i na

stępuje ożywcze usposobienie.

f

Bałkańskie wędrówki ludów.
Pismo tureckie „D żum huriet" dowiaduje się, 

że turecka delegacja w  mieszanej komisji dla spraw 
wym iany ludności zamierza zgłosić wniosek w 
wym iany ludn. zgłosi wniosek w  sprawie przepro
wadzenia dalszej wym iany ludności fniędzy T u r
cją a Grecją. W niosek delegacji tureckiej zmierzać 
ma do tego, by 70.000 Greków , którzy dotych
czas zamieszk. w  Konstantynopolu, opuściło T u r
cję, a w  ich miejsce, by powróciło do kraju 100.000 
T urków , mieszkających w  greckiej Tracji zachod
niej. Jak  na projekt ten zareaguje rząd grecki, na
razie nie wiadomo, tem bardziej, że Grecja w  cza
sach ostatnich naskutek napływu reem igrantów z 
wybrzeża sowieckiego stanęła w  obliczu niebez
pieczeństwa ponownego wzrostu bezrobocia. Dla 
Grecji wniosek turecki i z tego względu zdaje się 
być nie do przyjęcia, że reemigranci greccy re
krutują się przeważnie z kupców i pośredników 
handlowych, podczas gdy T u rcy  w  Tracji zacho
dniej trudnią się uprawą roli. Dalszy odpływ  100 
tys. rolników w płynąłby przeto niewątpliwie uje
mnie na rozwój greckiego gospodarstwa wiejskie
go, natomiast reemigranci z Konstantynopola po
większyliby kadry drobnych kupców, walczących 
już teraz w  Grecji z wielkiemi trudnościami.

91
Po koncercie Chóru Zw. Akademików Polaków 

na Śląsku w Czechosłowacji.

Ubiegła niedziela była dla Śląska Cieszyńskie
go wydarzeniem artystycznem nielada. Zjechała 
bowiem do nas z tamtej strony O lzy rozśpiewana 
akademicka brać, ażeby i nas tu uraczyć swą sztu
ką. Liczebnie mala, bo tylko 16  głosów licząca 
drużyna przedstawiała się głosowo wspaniale. Mały 
zespól brzmiał w  sympatycznej i nadzwyczaj aku
stycznej sali „Je len ia" jak duży chór. Gdzież tajem 
nica tego natężenia i nośności dźwięku? N iew ta
jemniczonym w arcana kunsztu śpiewaczego od
słonię nieco rąbek tajemnicy. Otóż przedewszyst
kiem chór Jedności nie posiada wogóle statystów, 
których zaraz na początku wyelim inowano. Po
została zaś gromadka też odrazu nie była elitą, 
lecz przejść musiała twardą szkołę, w ykonując’ we
dług wskazań dyrygenta długi szereg niesamowi
tych ćwiczeń, co fachowo nazywam y ustawia
niem głosów. — Że nauka nie poszła w  las, tego 
dowodem ostatni występ.

Z  poszczególnych głosów wyróżniał się sym 
patyczny liryk  p. Kuczery, baryton p. Guziura 
i doskonały buffo p. Piechaczka.

W ykon poszczególnych części programu byl 
bez zarzutu. Umiejętnie zestawiony program za
wierał przeważnie pieśni nowszego pokroju; nie
które bardzo trudne intonacyjnie i dostępne ty l
ko dla chórów I. kategorji. — N a szczególne w y 
różnienie zasługują w  cz. I. M roszczyka: N a ten 
ugór, w  cz. II. poznaliśmy „duże nadzieje roku
jącego tenora" (mówię poważnie!) p. Trom bika, 
który z powodzeniem odśpiewał niełatwą „M o 
dlitwę T u rk ó w " z akomp. chóru. C hór żołnierzy 
z Fausta, aczkolwiek wym agałby akomp. orkie
stry lub większego zespołu, wyszedł również do
brze. W  cz. III poznaliśmy interesującą, całkiem 
nowocześnie opracowaną pieśń Golovaca: O płaki
wanie cielęcia, oraz jako „now ość" „K o zak a" M o
niuszki. Nowością bowiem był sposób interpreta
cji, a tem samem przedstawienie oklepanej zresztą 
pieśni w  zupełnie odmiennej (koncertowo-godzi- 
wej) szacie. W  części ostatniej zabrylowal znów p. 
T rom bik w „Jasiu ", Śląskiego, pieśni, która swą 
rytm iką porwała wszystkich, jak niemniej i osta
tnia pieśń „M azur" St. Rączki, którą przyjęto 
rzęsistemi oklaskami i zmuszono zespół do nad
datków.

W końcu o głowie tej dzielnej drużyny p. 
prof. Bergerze słów kilkoro. C zy gmach jakiś za
imponuje widzowi — zawisło od budowniczego; 
czy zaś chór jakiś zrobi wrażenie, zależy od dy
rygenta. Dałoby się dużo pisać o tem, jak to nie
zm ordowany p. chórmistrz władał swą drużyną 
nietylko obiema rękami (lewa ręka była pełna 
znaków dynam icznych, prawa zaś trzym ała całość 
w karbach rytm icznych), ale i gestem i miną ; ca
łą osobą, — ale to już byłoby niepotrzebne zdra
dzanie tajemnic fachowych... N a szczególne pod- 

I kreślenie zasługuje fakt, że p. dyryg. Berger 
miał wszystkie partytury w głowie, a nie głowę 
w  partyturach, jak to zw ykle bywa, wskutek cze
go panować mógł niepodzielnie nad swym  zespo
łem.

Reasumując powyższe fakty, należy się szcze
re uznanie dla tak ruchliwego T ow ., jakiem jest 
„Jed ność", która skrzętnie wykazuje nietylko’ 
wakacje, ale i święta, ażeby tylko szerzyć kult 
pieśni polskiej! Nadm ienić jeszcze należy, że po 
tamtej stronie istnieje jeszcze sekcja dramatyczna, 
która pod kierownictwem  dyr. Budnika w ystaw i
ła kilkakrotnie „Zaczarowane K olo ".

Ci, którzy na niedzielnym koncercie świecili 
nieobecnością, a zastęp ich spory — niechaj ża
łują!

Szkoda wreszcie wielka, że śpiewacy nasi nie 
wystąpili przed m ikrofonem  rozgłośni katow ic
kiej; słuchaczyby chyba nie brakło. N ależy o tem 
pamiętać w  przyszłości!

Cześć pieśni! J. Hadyna.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— „K azania" posła W itosa. — Sanatorski 

żart — tynfa nie wart. W Małopolsce wschod
niej do niedawna wiece urządzać mogli tylko sa
natorzy lub mniejszościowcy. Czasy się jednakże 
Zmieniają, bo — jak pisma lwowskie donoszą — 
W Zborow ie urządzili piastowcy wiec z udziałem 
p. posła Witosa. Sanatorscy agenci rozlepili afisze, 
odraczający wiec. Ale i ten figiel się nie udal. N a 
wiec zebrało się około 600 osób i z wielkiem za
interesowaniem wysłuchali m owy posła W itosa, 
który m ówił o kluczowej pożyczce amerykańskiej 
i jej skutkach, o gwałtach i terorze wyborczym . 
Trybunale Stanu i 8-m iljonowym  funduszu dyspo- 
Zycyjno-wyborczym , budownictwie portowem  i
37.000 p. Miedzińskiego, tajemniczem zniknięciu 
generała Zagórskiego, napadach na Zdziechow- 
skiego, Nowaczyńskiego i Mostowicza, w yw cza
sach w  Biaritz, malejącem prestiżu pod rząda
mi min. Piłsudskiego w  połączeniu z przedpoko
jem w  Hadze — słowem o wszystkiem, o czem 
nie wspominają posłowie z B. B.

— Miałeś Z łotych róg... Autor szeregu kolęd 
cieszyńskich, kilkutygodniowy sekretarius Chrze- 
scijańsko-Narodowego Zjednoczenia Pracy (apa
rat w yborczy śląskiej przybudówki Bebe), urlopo
wany nauczyciel szkoły ćwiczeń przy Seminarjum 
nauczycielskiem na Bobrku, p. Jerzy  Szczurek, 
opuszcza „niewdzięczne" stanowisko sekretarza.

T ak  się jakoś złożyło..
Talentu dyplom aty nie zdołał p. Szczurek na 

dotychczasowem stanowisku wykazać, bo nie miał 
poprostu do tego okazji, gdyż najważniejsze kon
ferencje „porozum iew aw cze" nie dochodziły za
zwyczaj do skutku. „D ruga strona" wolała bo
wiem nie mieć z p. Szczurkiem przyjemności.

Jesteśmy pewni, że p. Szczurek spróbuje 
szczęścia w  innej dziedzinie „radosnej twórczości". 
Społeczeństwo tutejsze nie miałoby nic przeciw 
temu, gdyby go powołano nawet na wyższe sta
nowisko, jednakże poza... Śląskiem.

— T rz y  miesiące aresztu za obrazę Prezy
denta Rzeczypospolitej. Sąd okręgowy w  W a
dowicach na rozprawie jawnej w  sądzie żyw iec
kim zasądził urzędnika Pawła Vogla, obywatela 
niemieckiego, lat 33, za obrazę Prezydenta Pań
stwa na karę 3-miesięcznego aresztu i ponoszenie 
kosztów sądowych.

Prokurator oskarżył oskarżonego, iż przy 
dekorowaniu fabryki „Solali", dokonanem w  zwią
zku z przyjazdem Prezydenta Rzeczypospolitej 
do Żywca, wyrażał się o Prezydencie Rzeczypo
spolitej obelżywie (ze* względu na dekret pras., 
słów użytych przez Oskarżonego nie powtarza
no — red.)

O skarżony ,od czterech lat zamieszkały w 
kolsce, językiem polsSiem rzekomo nie włada i 
odpowiadał w języku niemieckim. Obrońca jego 
Prosił o prowadzenie rozprawy w języku niemiec
kim, czemu sprzeciwił się prokurator. Po małej 
Przerwie sąd wezwał obecnego na sali p. Fr. Kasz- 
telnika na tłumacza. Po zaprzysiężeniu tłumacza 
żeznawał oskarżony w języku niemieckim. G łów 
ny świadek oskarżenia, robotnik W isiński, po
twierdził pod przysięgą podane do protokołu ze
gnanie. Zeznawał jeszcze cały szereg świadków, 
którzy jednak nic nowego do sprawy nie podali.

Oskarżony w yroku nie przyjął.
Rozpraw ie przewodniczył prezes S. O. p. Szy- 

dalski, oskarżał p. prokurator Gołąb, bronił ad
wokat dr. Kohany. (K.)

— Fałszywi rewidenci „sław ojek". W  tych 
dniach zjawiło się na terenie W ojewództwa Ślą
skiego dwóch osobników, którzy przedstawiali się 
*a delegatów Kom isji Sanitarnej z W arszawy i z 
tytułu rzekomo zajmowanego stanowiska, ba
dali stan sanitarny podwórz i budynków, w yłu
dzając w  ten sposób od łatwowiernych lub nie
doświadczonych obywateli większe lub mniejsze 
kwoty pieniężne tytułem doraźnie nałożonych 
kar.

Ponieważ jednak nie delegowano podobnej 
komisji z W arszawy, a oszuści w  dalszym ciągu 
Oprawiać będą swój niewłaściwy proceder, po- 
*eca się o wszelkich tym  podobnych wypadkach 
Zawiadomić natychmiast najbliższą władzę po
licyjną.

Opis oszustów. Pierwszy lat 40— 45, wzrostu 
Tedniego, wąsy blond, w  górę kręcone, włosy 
dlond rzadkie, twarz pełna, ubranie i kapelusz 
dronzowe, trzewiki czarne, sznurowane.

Drugi lat około 30, wzrostu niskiego, twarz 
sZczupła, cera ciemna, wygląd na cygana, włosy 
c*arne, ubranie i kapelusz czarne, trzewiki sznu- 
rOwane.

Obaj władali językiem polskim i niemieckim, 
akcentem mieszkańców Śl. Cieszyńskiego.

—  „Był człowiek posłany od Boga, któremu 
•itiię było Jan" — taki napis umieszczono na tabli
cy pamiątkowej, ufundowanej przez Polaków 
kląska Cieszyńskiego w  r. 1883 w dwusetną rocz
nicę zwycięstwa króla Jan a  I I I . Sobieskiego pod 
Wiedniem. Tablicy tej nie pozwolił Rząd Zabor
c y  umieścić na publicznem miejscu, bo głosiła, że 
’>Na prośby Ojca Świętego i pokorne błagania 
'Zymskiego Cesarza Niem iec Jan  III. Sobieski z 
Tcerstwem  polskiem pod oblężony dwa miesiące 
°d T u rków  a od swoich opuszczony Wiedeń przy-

Jak naleiy prać pończochy 
Jedwabne?

W zimnym lub letnim rozczynie RADK MU. Poń
czochy należy zlekka wycisnąć, potem dobrze wy- 
płókać w wodzie, do której sią uprzednję dodało 
nieco oda. Dla wszelkiego rodzaju materjałów 1 wy
robów jedwabnych jest idealnym środkiem do prania

byw a i po trzech dniach jako W ódz Naczelny 
wojsk sprzym ierzonych dnia 12  września 1683 po
tęgę turecką niszczy. K ról Polski ratuje N iem cy i 
chrześcijaństwo". W  sierpniu b. r. minęła trzech- 
setna rocznica urodzin wielkiego tego hetmana i 
króla-bohatera. A by uczcić wielką tę postać dzie
jową, Tow arzystw o gimn. „Sokół" w Cieszynie 
urządza uroczysty W ieczór ku czci króla Jana III. 
Sobieskiego w sobotę, dnia 5 października 1929 w 
sali Dom u Narodowego. Program  uroczystości 
podamy na afiszach.

—  Cierpicie na reumatyzm? Masujcie ciało 
„A L P Ą " , a osiągniecie ulgę. K rew  krąży doskona
le, odżywia należycie ciało, wzmacnia nerwy i 
oddziałuje błogo na nerwy.

— 2 przedstawienia teatru wileńsk. (r.) W  nie
dzielę, dnia 13  października b. r. zawita do C ie
szyna Zespół Reduty z W ilna i da w  teatrze 2 
przedstawienia, a mianowicie po południu o godz.
4-tej odegraną zostanie komedja hr. Al. Fredry 
p. t. „Przyjaciele", specjalnie dla młodzięży szkol
nej, zaś wieczorem o godz. 8 komedja St. Żerom 
skiego p. t. „U leciała mi przepióreczka". Ceny na 
przedstawienie popołudniowe od 50 gr do 1 zł, 
na przedstawienie wieczorne od 1 — 6.50 zł, przy
czem każdy bilet zakupiony w  przedsprzedaży, 
t. j. nie przy kasie teatralnej, jest o 50 gr tańszy. 
Bilety do nabycia w  księgarni „K resy".

Z dniem 1 października b. r. rozpoczyna się

|  propagandowa sprzedaż I
9  żelazek do prasowania. 0

Bliższe szczegóły w najbliższem niedzielncm wy- #  
0  daniu i w oknach wystawowych 
•  ELEKTROW NI BIELSKO-BIAŁEJ w Bielsku, 

ul. Batorego 133.
Tel. 1278# 1696. O tw arte od godz. 8-12 i 2-6.

— Ze Związku Urzędników Prywatnych.
Związek U rzędników Pryw atnych, grupa w  C ie
szynie, zawiadamia swych członków, iż zebranie 
miesięczne w miesiącu październiku b. r. nie od
będzie się, odbędzie się ono dopiero w  listopadzie, 
na które zjadą delegaci z Centrali w  Bielsku.

—  Walne Zgromadzenie Towarzystwa Teatru 
Polskiego w Cieszynie odbędzie się w  środę, dnia 
9 października b. r. w  sali „D om u N arodow ego"
0 godz. 7.30 wieczorem. Porządek dzienny: 1. 
W eryfikacja protokołu z ost. W aln. Zgrom adze
nia. 2. Sprawozdanie Prezydjum. 3. Sprawozdanie 
skarbnika. 4. W nioski Komisji rewizyjnej. 5. W y
bory nowego Zarządu. 6. W nioski i życzenia. W  
razie braku obecności statutowo przepisanej ilo
ści członków odbędzie się W alne Zgromadzenie 
pół godziny później, t. j. o godz. 8 bez względu 
na ilość obecnych z tym  samym porządkiem 
dziennym.

—  Podziękowanie. W ydz. Tow . gim. „Sokół" 
w  Cieszynie poczuwa się do miłego obowiązku 
złożenia tą drogą najserdeczniejszego podzięko
wania J. W . Paniom: Szczurkowej, Czylokow ej, 
Juraszkowej, Guzikównej, Szustrowej i Madejo
wej za przygotowanie bufetu i prowadzenie go 
podczas wieczorku sokolego w dniu 2 1 . b. m. R ó 
wnież dziękujemy Szan. Panom: Mikuszewskiemu
1 Kocm anowi za prowadzenie bufetu piwnego, 
oraz wszystkim tym, którzy w  jakikolwiek spo
sób przyczynili się do urządzenia tego wieczorku. 
Zarząd.

—  Mam zaszczyt uwiadomić P. T . Publicz
ność, że skład instrumentów muzycznych został 
przeniesiony z ul. Węglowej na ul. 3 Maja, Baza
ry Kasy Oszczędności w Bielsku.

Proszę nadal o łaskawe odwiedzanie mego 
składu, gdzie każdy otrzyma dobry towar, po 
umiarkowanej cenie. — Z poważaniem H E R M A N  
SA FIR , ul. 3. Maja.

—  Wysiedlanie obcokrajowców, nie posiada
jących prawa pobytu w Polsce. Zgodnie z rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzplitej o ruchu cudzo
ziemców, w  dniu 27. b. m. rozpoczęło się wysie
dlanie tych obywateli państw obcych, którzy nie 
uzyskają przedłużenia prawa pobytu w Polsce. 
Cudzoziem cy tej kategorji otrzym ali nakazy opu

szczenia granic Polski i o ile nie zastosowali się do 
nich do dnia 26 września godz. 12  w nocy, zo
staną przymusowo odstawieni na posterunki gra
niczne przez władze administracyjne.

—  Parcelacja na Śląsku. Parcelacja rolna na 
Śląsku czyni coraz większe postępy. W  roku 1923 
rozparcelowano zaledwie 60 ha, w  roku 1926 — 
50 ha, natomiast w roku 1927 — 3*127 ha, w  ro-

*ku 1928 — 4*156 ha, w roku 1929 zaś plan par- 
celacyjny przewidywał rozparcelowanie 3 .156  ha.

—  Preliminarz dochodów i rozchodów gminy 
parafjalnej w Bielsku na rok 1929 w yłożony jest 
do dni,a 4 października b. r. w  Magistracie miasta 
Bielska (ekspedyt) do ogólnego wglądu w  godzi
nach urzędowych. Przeciw prelim inarzowi można 
wnosić w powyższym  terminie zarzuty, ustnie lub 
pisemnie do Magistratu.

—  Kursy specjalne przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej w Bielsku. Podobnie, jak w  ubie
głych latach szkolnych, zostaną i w  bieżącym ro
ku szkolnym uruchomione kursy specjalne, dające 
możność osobom czynnym  w  przemyśle uzupeł
nienie ich wiedzy i wiadomości fachowych. U ru 
chomione zostaną następujące kursy: kurs dla tka
czy I. i II., kurs budowlany II, kurs apreterski, 
kurs farbiarski, kurs dla palaczy i maszynistów, 
kurs żelbetonowy i kurs elektrotechniczny. Uzale
żnione są wymienione kursy od ilości kandydatów.

W pisy odbędą się w dniach 1, 2 i 3 paździer
nika b. r. w  sekretarjacie na I. p. Przy wpisie nale
ży przedłożyć dowód, że kandydat ukończył lat 
18 , dowód, że pracuje w danym zawodzie. Poza 
tem należycie wypełnione dwa arkusze wpisowe 
i taksę w wysokości 25 zł. N auka regularna rozpo- 

. cznie się z dniem 4 października b. r. i kończy 
się z dniem 30 kwietnia 1930.

Po ukończeniu kursu wydaje się kandydatom 
świadectwa szkolne.

— Tartaki się palą... Przed niedawnym cza
sem spłonął w  Kocierzu, pow. Żywiec, tartak p. 
H offm ana. Przyczyny pożaru nie wyjaśniono. 
Ostatnio zaś spalił się stary tartak w  Szarem, w ła
sność p. Białorzytowej, wartości 16.000 zł. Tartak 
ten ubezpieczony był na 30.000 zł.

Ruch budowlany „radośnieje" —  tartaki 
płoną...

—  Czeski „kapitan z Koepnicku". 2  Pragi do
noszą, że w  Taborze (Czechosłowacja) aresztowa
no pewnego osobnika, kowala W ilhelma Cupeli- 
ka z Pragi, który przy pomocy sfałszowanych le- 
gitym acyj „sztabskapitana" i „referenta" Min. 
O brony Krajow ej, brzmiących na nazwisko inż. 
Kohlika, dokonał szeregu oszustw i ponaciągał go- 
tówkowo szereg wybitnych osobistości, restaura- 
cyj, kawiarń i hoteli.

Oszust był nawet na tyle bezczelny, że w cza
sie w izyty premjera czesko-słowackiego był jego 
przewodnikiem.

S p rze d a m
parcelę budowl. zaraz obok stacji kolejowej w  Ł o 
dygowicach. Michał Marek, Łodygowice N r. 37.

F u tra ! F u tra !

M. S. Suchoń
BIELSKO, JAGIELLOŃSKA 10.

Mam zaszczyt uwiadomić P. T . Publi
czność Bielska, Białej i okolicy, że otw o
rzyłem SKŁAD FUTER.
W ielki w ybór męskich i damskich futer, jak 
również wszelkie roboty futrzane wykonuje 

się we własnej pracowni, solidnie, szybko i 
tanio.

Do sprzedania
parcela pod budowę w Białej przy ul. Krasińskie
go N r. 549 koło Tem pla. Wiadomości udzieli go

spodarz tamże.
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C o  P a n i  w o l i ?
P r a ć  ł a n i o  c z y  d r o g o '  

K t o  w e ź m i e  P e r s i l u  o d p o w i e d n i ą  

i l o ś ć  i r o z p u ś c i w s z y  g o  w  z i m n e j  

w o d z i e  z a g o t u j e  b i e l i z n ę  k r o t k o  r a z  

je d e n , o s ię g n ie  n a j le p s z y  rezu lta t i z a o 

s z c z ę d z i  w y s i łk u ,  c z a s u  i p ie n ię d z y . 

W i a d o m o  p r z e c ie ż , ja k  n a d z w y c z a jn i e  

w y d a j n y m  jest P e rs il ! 1 p a c z k a  P ers ilu  

w y s t a r c z y  n a  2 'A  d o  3  w ia d e r  w o d y /

&  persilto Persil

TEXTILIA
Cz. Cieszyn

| Konfekcje | a r  juz nadeszły M aterje |

D am skie  an g ie l. p łaszcze
cena reklam ow a . .

P łaszcze  a n g ie lsk ie
z kołnierzem  futrzanym .

P łaszcze  d z iec ięce
angielskie kolory

Suknie  d am sk ie
z 1 a rypsu modne kolory

Su kien k i d z iec ięce
w ielki wybór od .

Fartuszki d la

K ap e lu sze
damskie i dziecięce .

Futra
gw arantowana jakość o d .

K am ize lk i i p u llo very
1 a jakość cena reklam. .

Rękaw iczk i
damskie i dziecięce od .

Pończochy
dziecięce i damskie od

P a ra so le
z czystego jedw abiu od .

LAIS
Kć 195.-
Kć 390 .-
Kć 9 5 .-
Kć 185.-
Kć 3 5 .-
Kć 12.50
Kć 19.-
Kc 1500--
Kć 39.—
Kć 9.50
Kć 3 . -
Kć 8 5 .-

Kć

Kć

M aterja an g ie lsk a
140 cm na płaszcze . Kć

R yps na p łaszcze
140 c m ...................................

M aterje na su k n ie
w modnych kolorach od .

F la n e lle
na koszule l a .................................Kć

F la n e lle
franc. na szlafroki Kć

A ksam ity do  p ran ia
jedno kolorowe . Kć

A ksam ity do  p ran ia
• w z o r z y s t e ....................................... Kć

A ksam ity na su k n ie  la
we wszystkich kolorach . Kć

Jed w ab ie
Crep M ongoł

we wszystkich kolorach . . Kć
Crep Satin

I. jak o ś ć ...............................................Kć
Jed w ab  d o  p ran ia

na sukienki do tańca . Kć

38-65
4 5 .-
19.-

3.50 
11.80 

1 0 . -  

14.50 
3 0 .-

3 2 .-
50-60

8.50
W yjątkow o p ię k n y  w yb ór firan ek , dyw anów , lin o leu m  i nakryC na łó żka . 
Ceny i w yb ór bez ko n ku ren cji. P rze k o n a jc ie  s ię  a , b ę d z ie c ie  zad o w o le n i.
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Stary sklep Leopold Lewinsky w Cieszynie
poleca swój bogato zaopatrzony skład fartuchów i chustek jedwabnych. Wielki 

wybór wszelkiego rodzaju materyj na suknie, jakie, sukienki, płaszcze, ubrania 
męskie, zimówki i gunioki. Szczególnie bogate zapasy flaneli i barchanów, ak

samitów do prania i bielizny trykotowej na zimę. Obecnie tania wysprzedaż

resztek.

Pierwszorzędny towar po najniższych cenach!!
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Budynek murowany
blachą kryty, 5 pokoi i 2 kuchnie, sklep korzenny, 
ogród i pół morga roli, oraz zabudowania gospo
darcze, do sprzedania lub wydzierżawienia w  Cie
szynie, ul. H ażlaska 74. Dla kupującego 2 pokoje, 
kuchnia i sklep od i-go października b. r. wolne.

Z ie m n ia k i J a d a ln e
po cenach korzystnych poleca: Spółdzielnia'^Rol
niczo-Handlowa Katowice, Kochanowskiego 6. 
Tel. 15-95. Tel. 15-95-

U W A G A ! U W A G A ! 1

Do P P . Z astęp có w  Losow ych!
Wysyłamy do Was naszych inspektorów!

Wzywamy wszystkich, którzy dotąd sprzedażą obli
gacyj premjowych i dolarowych na raty się już zajmowali, 
jako też i tych, którzyby sprzedażą tą zająć się chcieli, by , 
we własnym interesie zgłosili się osobiście w godzinach od 
10 rano do 1 w poi.
do p. S. Frischa: w dniu 29 września b. r. w Bochui, H o

tel Polski, w dniu 30 września b. r. w Brzesku, H o
tel Polski, w dniu 1 i 2 października b. r. w T ar
nowie, H otel Soldingera, w dniu 3 i 4 października 
b. r. w Rzeszowie, H otel Krakowski; 

do p. H enryka Frischa: w dniu 29 września b. r. w Oświę
cimia, Hotel H ertz, w dniu 30 września b. r. w Dzie
dzicach, H otel Schneebaum, w dniu 1 i 2 paździer
nika b. r. w Bielsku, H otel Imperjal, w dniu 3 i 4 
października b. r. w Cieszynie, H otel „Austrja". 

Otrzymacie gwarantowaną wypłatę najwyższej prowizji, 
ewentualnie stalą pensję i zw rot kosztów podróży! 

Panowie z prowincji, zgłaszający się u naszych inspekto
rów, otrzym ują zw rot kosztów podróży!

Ogłoszenie.
Związek Stowarzyszeń Przem ysłowych, pow- 

poi. Biała, ogłasza przetarg, na sprzedaż parceli 
przy ul. Żywieckiej. 1620 m kwadratowych naj
więcej dającemu za gotówkę dnia 24 września o 
godz. 6 wieczór w lokalu Stowarzyszenia R ęko
dzielników w Białej, ul. nad N lw ką 1. 52.

Cena w ywoławcza 6.000 zł, poniżej ceny w y- 
woławczej parcela sprzedaną nie będzie. Reflektan- 
ci muszą złożyć przed rozpoczęciem przetargu 
5 proc. wadjum. Zarząd.

Nadzwyczajna okazja!
Polacy i Polki! już nadszedł najwyższy czas do zaopa- 

trzenia się w najpotrzebniejsze towary m anufakturne n£ 
zbliżający się sezon zimowy. W szyscy  kupcy z całego 
kraju, a nawet z zagranicy kupują wszelkie tow ary w Ło
dzi, za które Wy później ciężkoezapracowancmi pieniędzmi 
płacicie znacznie drożej. Firma nasza daje możność każ
demu nabywania towarów z pierwszego źródła — wprost 
z Łodzi o połowę taniej, niż w Waszych okolicach, bo 
cały komplet towarów, nadających się do każdego domu,

ty lko  za 49 zl.
a mianowicie: 3 m ubraniowego — tow ar czysto wełniany 
na męskie, eleganckie ubranie (kolor według wyboru), 3 m 
markizy — tow ar miękki i puszny, nadający się na całą 
ciepłą, damską suknię, 1 koszula trykotow a, męska na zi' 
mę, 1 p. kalesonów trykotow ych, zimowych, 1 swetr dani' 
ski lub męski do zapinania pod szyję, 1 p. skarpetek cie
płych, 1 p. pończoch damskich zimowych, 3 chusteczki ba' 
tystowe 1 1 chustka turecka na głowę w najmodniejsza 
wzory. To wszystko razem wysyłamy tylko za 49 zł za 
zaliczką pocztową po otrzym aniu listownego zamówienia- 
Płaci się przy odbiorze towaru.

Uwaga! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile to 
war się nie podoba, przyjmujemy go zpowrotem, a pienią
dze zwracamy. Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zł, nie płacą 
kosztów opakowania i opłaty pocy.rowej. Omijajcie po
średników i przekupniów, napiszcie zaraz do naszego skła
du fabrycznego:

„ P ro d u k c jo p o l“  Łó d ź, P I. D ąbro w sk ie g o  4
N a żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik ilustrowany.

Tysiące
chorych na katar żołądka, wzdęcie, kurcze, bóle, 
niestrawność, brak apetytu, ogólne osłabienie> 
etc. odzyskało zdrowie, używając zioła sławnego na 
cały świat dr. Dietla, profesora Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszury pou
czającej.

W p o n ie d z ia łe k  d n ia  30 w rześn ia

Z ~  otwarcie =Z
n o w o o d n o w i o n e j  i z  n a j w i ę k s z e m  k o m f o r 

te m  u r z ą d z o n e j  r e s t a u r a c j i  i k a w ia r n i

LEON TEffER W BIAŁEJ
Znakomita kuchnia polska wydaje obiady 

i kolacje po cenach umiarkowanych. 
W YBOROW E LIKIERY I PIW O. 

ORYGIN ALNE ZAGRAN ICZN E W IN A. 
Dla przyjezdnych i zebrań towarzyskich 

osobne gabinety.
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